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L o n d ^ n ^ . i l l .  D z iś  o g ło szono  urzędow o, że  \Y. B ry ta n ia ,  S t .  Z jednoczone, Zw. Sow ieck i 
i~Ćhiny r o z e s ła ły  z a p ro sz e n ia  na k o n fe re n c ję  w sp raw iu  "Stw orzenia m iędzynarodow ej o r ­
g a n iz a c j i  b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r a  o d b ęd z ie  s i ę  w San F ra n c is c o .  Rząd f r a n c u s k i  n ie .z g o ­
d z i ł  s i ę  na u c z e s tn ic z e n ie  w ro z s y ła n iu  zap ro szeń  na k o n fe re n c ją ,  poniew aż rządy  c z te ­
r e c h  m ocarstw  o d rz u c iły  jego  w aru n k i. Jednakże  F ra n c ja  u c z e s tn ic z y ć  b e d z ie  w k o n fe re n ­
c j i  i  w przy 3z ło ś o i  z a s ia d a ć  b e d z ie ,  Jako ..członek  s t a ł y ,  ^w św iatow ej r a d z ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a. Z a p ro sz e n ia  sk ierow ane z o s ta ły  do w sz y s tk ic h  45 państw , 'wchodzących^w s k ła d  Z je ­
dno ozory oh Narodów z w yja tk iem  P o l s k i .  P o ls k a  zap roszona  z o s ta n ie  ty lk o  wówczas, je ż e ­
l i  do d n ia  25 k w ie tn ia ,  t . j .  do da ty  ro z p o c z ę c ia  k o n fe r e n c j i ,  stw orzony b ę d z ie  " p o ls k i  
r z ą d  je d n o śo i narodow ej" , k tó ry  z o s ta n ie  uznary  p rz e z  tr z y  m ocarstw a • 
k o £ ^ P _ 5 . I I I .  R adio  b r y ty j s k i e  tw ie rd z i-, iż -"w  k o ła ch  p o li ty c z n y c h  Londynu p a n u je  na­

d z i e j a ,  że p o l s k i  r z ą d  je d n o śc i narodow ej p o w stan ie  pr.zed dniem ro z p o c z ę c ia  k o n fe re n c ­
j i  w San F ra n c is c o ,  co pozw oli P o ls c e  być rep rezen to w an ą  na n i e j . "

* J e d n o c z e śn ie  og ło szono  postanow ione, n a -k o n fe r e n c j i  w .'J a łc ie  metody g ło ­
sow ania n Ś w iatow ej R ad z ie  B ezp ieczeństw a,, k tó r a  utw ór -zona . .z o s ta n ie  na z a sa d z ie  w ytycz­
nych z T u b b a rto n  0ak3. Rada sk ład ać  3 ię  b o d z ie  z 11 c złonków, z k tó ry  oh 5 będĄ w ie lk ie  
m ocarstw a, s t a l e  w n i e j  z a s ia d a ją c e .  Wary soy • członkow ie Rady mieć ^będą po 1 g ło s ie .  U- 
ohwały w spraw ach p ro c e d u ra ln y c h  zapadać w inry w ię k sz o śc ią  7 głosow . N ie k o n ie c z n ie  ma­
j ą  to  być w ie lk ie  m ocarstw a. N a to m ias t uchwały -we w sz y s tk ic h  inny oh spraw ach .zapadać 
muszą w ię k sz o śc ią  7 g łosów , wr tern g ło sy  w sz y s tk ic h  5 w ie lk ic h  m ocarstw . Państw o, będą— 
oe s t r o n ą  w k o n f l i k c ie ,  n ie  może b ra ć  u d z ia łu  w g ło sow an iu . D otyczy to  rów nież w ie lk ic h  

• m ocarstw . N a to m ias t sa n k c je  n ie  mogą być uchw alone, j e ż e l i  sp rz e c iw ia  s i ę  im ch o c iaż  
jedno  z 5 m ooarstw . K orespondent dyplom atyozny r a d ia  b ry ty  ja k ie g o ,k o m e n tu ją c  to  o s t a t ­
n ie  p o s ta n o w ie n ie ,s tw ie rd z a , iż  w p ra k ty c e  o znacza  ono, że  s a n k c j i  n ie  można stosow ać 
wobec w ie lk ie g o  m ocarstw a. S to so w an ie  bowiem s a n k c j i  zawsze zag raża  w ojną. P rz y sz ło sc  
p o k o ju  św iatow ego -  za leży  od je d n o ś c i  w ie lk ic h  mocarstw,, j e ż e l i  j e j  n ie  b ę d z ie  to  żad - 

. ne głosOwan.ie n ie  zm ieni p raw dziw ej s y tu a c j i ,

J7AL0 Z* J 4  ̂ ULICĄCK^KOLONII

P aryż  5 . I I I *  O ddziały  I  a rm ii am ery k ań sk ie j ro zp o czę ły  
d z iś  o godz; 4  ra n o  o s ta te c z n y  a ta k  na K o lo n ie , V.r 3 go­
dziny p ó ź n ie j  c z o łg i  -am erykańskie p rz e k ro c z y ły  ^w 2 pun­
k ta c h  g ra n ic ę  m ia s ta .  Według o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  Amery­
k a n ie  Z doby li d w a .p rz ed m ie śc ia  i  posuw ają s i ę  w k ie ru n k u  
centrum  m ia s ta .  Niemcy s ta w ia ją  stosunkowo słaby  o p ó r. 
M ias to  sp o w ite  je s t -k łę b a m i czarnego  dymu. Oswobodzono 
znaczną i lo ś ć  jeńców  p o ls k ic h  i  r o s y js k ic h .  Na pó łnoc 
od K o lo n ii  o d d z ia ły  IX a rm ii d o ta r ły  do zachodniego  
b rz e g u  Renu na 30-kilom etrow ym  odcinku . Niemcy z n isz c z y ­
l i  m ost, prowadzący do D u isb u rg a . M ają o n i w swym p o s ia ­
d a n iu  . je d y n ie  dwa mosty w okolicy- W esse l. -Wojska kana­
d y js k ie  n a p ie r a ją  na p rz y c z ó łe k , . .o s ła n ia ją c y  te^m o sty .
Na p o łu d n ie  od K o lo n ii w o jska III a rm ii am ery k ań sk ie j 
p o sunęły  s i ę  z n ac zn ie  n ap rzód  na 50 km. f r o n c ie  na p ó ł­
noc i  p o łu d n ie  od T rew iru . Nad o p e rac jam i t e j  a rm ii ro z ­
c ią g n ię ta  z o s ta ła  ś c i s ł a  ta je m n ic a . W ojska VII arm ij. 
z b l iż y ły  3 ic  na o d le g ło ść  3 km» do S a a rb ru c k e n , k tó re  
j e s t  już  pod o b s trz a łe m  a r t y l e r i i  am e ry k a ń sk ie j. Od 
o b w ili  ro z p o c z ę c ia  o s t a t n i e j  ofensywy s o ju s z n ic z e j  Niem­
cy s t r a c i l i  90 t y s .  lu d z i  w z a b ity c h , rannych  i  w z ię ty ch  
do n ie w o li ,
Londyn 5 ,„ I I I .  Według o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  A m erykanie o- 

p an o w ali m ia s to  Homberg, le ż ą c e  n ap rzec iw  D u isb u rg a .
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n a " I n ie ” a b su rd u  p o l i t y k i  
Ś w ia tow ej, Na k o n fe re n c ję  
zap ro szo n o  w ie le  t a k ic h  
"Z jednoczonych  Narodow", 
k tó r e  s ą  w "w o jn ie"  z N ie­
mcami © d .dn ia  . . .  1 m arca 
19*4.5 r .  N a to m ias t n ie  zap­
ro szo n o  P o ls k i ,  k tó r a  w al­
czy z Niemcami od 1 w rz e ś -  
n ia  1939 r ,  i  k tó r a  j e s t  
p ierw szym  członk iem  g rona  
Z jednoozory  oh Narodów. N ie  
zap ro  s zono r  ządu, k tó ry  
j e s t  -legalnym  sp a d k o b ie rc ą  
te g o  rz ą d u , p ie rw szeg o  na 
ś w ie c ie ,  k tó ry  wyp.owie- 
d z i a ł  w ojnę Niemoom. A le -  
zam ierza  s i ę  z a p ro s ić  t a k i  
" rz ą d  p o ls k i" ,  k tó ry ,  j e ­
ż e l i  p o w s ta n ie ,b ę d z ie  t y l ­
ko agentem  rz ą d u  sow iec­
k ie g o  -  sp rzym ierzonego  a , , . 
H i t l e r  em wówo z a s , gdy P o l­
ska  w alkę z h i t 1 ery zraem 
ro  zpoo ż ę ł a ,



NASZA ROLA NIE SKOKCZT SIĘ Z WOLI OBCYCH_CZ'/NNIK^

"D z ien n ik  Ż o łn ie r z a  K orpusu P o lsk ie g o "  
z a m ie ś c i ł  a r ty k u ł  o mowie C h u rc h i l la ,  w którym  m. in ,  
p is z e  : Wsąysoy p ra g n ie n y , by w P o ls c e , z k tó r e j  wypę­
dzono n iem ieck ieg o  n a jeźd źco , w ładze spraw ował rz ą d  je d ­
n o śc i narodow ej, o p a rty  o ja k  najszers*zą p o li ty c z n o -s p o ­
łe c z n ą  podstaw ę. M arzyliśm y o tym j r z e z  p ię ć  l a t  s t r a s z ­
l iw e j  wojny i  t u ł a c z k i .  A le  te n  rz ą d  może być je d y n ie  po­
wołamy d ro g ą  prawną p rz e z  c z y n n ik i, którym  na mocy kons­
t y t u c j i  p r 2y s łu g u ją  t a k i e  u p raw n ien ia . Rządem tak im  n ie  
j e s t  i  być n ie  może tw ór powołany w J a ł c i e  z pom inięciem  
w sz e lk ic h  ęodstaw  k o n s ty tu c y jn y c h . Coż to  za n ie p o d le g ­
ło ś ć ,  w k tó r e j  r z ą d  ja k ie g o ś  państw a pow ołu ją  obcy m in i­
s tro w ie .  Coż to  za rz ą d , k tó re g o  podstaw ą ma być k o m ite t 
obcych agentów , wyznaczony p rz e z  o k u p an ta . J a k ie ż  3ą gwa­
r a n c je  uszanow ania w o li narodu , k tórem u n ie  pozw ala s ię  
na w łasną  p ra s o , na zw iązk i p o l i ty c z n e ,  na n ie z a le ż n e  o r ­
g a n iz a c je  spo łeczn o  i  Ic to re ft i n a j le p s z y c h  synów w ię z i s i ę  
masowo, d e p o r tu je  i  r o z s t r ż e liw u je . Rząd R .P . w memoran­
dum, złożonym p rz e d  k o n fe re n o ją  w J a ł c i e  w skazał d rogę 
u j ś c i a .  N ik t na św ie c ie  n ie  mógł naszemu rządow i za rzu ­
c ić ,  iż  u tru d n ia  p o ło ż e n ie  między narodow e. Rząd R .P . go­
d z i ł  s i ę  na m iędzynarodową a d m in is t r a c ję  w o k re s ie  p rz e ­
jściow ym , A le  o p ro p o z y c j i  t e j  w J a ł c i e  naw et n ie  mowio- 
no . A t e r a z  spraw a W ojska P o ls k ie g o . Jes teśm y  sz c z e rz e  
zokow iązan i p rem iero w i W ie lk ie j  B r y ta n i i  za jego  słowa 
u z n a n ia  d la  w ie lk ic h  o s ią g n ię ć  bojow ych p o ls k ic h  ż o łn ie ­
rz y , m arynarzy i  lo tn ik ó w . J e ś l i  jed n ak  id z ie  o konsek­
w encje  ja k ie  p rem ie r  C h u rc h i l l  s te g o  w yciąga, to  ośw ia­
dczany «."Każdy z nas w ie d ob rze  że  pow rót do P o ls k i ,  zna­
jd u ją c e j  s i ę  w rę k a c h  sow ieck ich , j e s t  d la  nas n ie m o ż li­
wy . N ik t z n as  n ie  m iałby a n i  b e z p ie c z e ń s tw a  o so b is te g o , 
a n i  m ożności p racy  d la  K ra ju . Kto p r z e ż y ł  o k u p ac ję  so­
w iecką i  zna s to s u n k i,  j e s t  pew ry, Że d ro g a  ż o łn ie r z y ,  
k tó rzy b y  w r ó c i l i  z zag ra n icy  i  w id z i e l i  wolny ś w ia t ,p r o ­
w adziłaby  tam dokąd zes ła n o  w 1939/40 m ilionow e rz e s z e  
Polakow  i  dokąd z s y ła  3i ę  o b ecn ie  n aszych  rodaków z oku­
pow anej P o l s k i ,  p rz e d e  w szystk im  zaś n aszych  n a jb liż s z y c h  
kolegów  z A rm ii K ra jo w ej, A k to  do A rm ii P o l s k ie j  p rz e ­
d o s ta ł  s i ę  z szeregów  n ie m ie c k ic h , w k tó r ą  s i ł ą  b y ł  
w tło czo n y , to  w oczach  Sowietów  j e s t  n ie  ty lk o  f a s z y s tą ,  
a l e  i  h itle ro w c e m " . N asze s tanow isko  j e s t  ja sn e  i  p ro s ­
t e  ; n ie  uważamy b y n a jm n ie j, że n a sza  r o l a  jako  a rm ii  
suw erennej R z e c z y p o s p o li te j  m ia ła  być d z i ś ,  j u t r o  czy 
kiedy in d z ie j  skończoną na sk u te k  w o li czynnikóv>- zewn* t -  
r z r y c h .  Nas obow iązu ją  rozkazy  P re z y d e n ta , N aczelnego 
Wodza i  w ola le g a ln e g o  rz ą d u . N aszą n a jw a ż n ie jsz ą  t r o s k ą  
i  naszym celem  n ie  j e s t  z a b e z p ie c z e n ie  b y tu  każdego z 
n as  z osoona na wypadek n ie p o n y sin eg o  rozw oju  s y t u a c j i .  
N aszą t r o s k ą  n a c z e ln ą  j e s t  Po lska..

NOS JANIĘ. ZDOBYLI^STARGĄRD 
M oskw a_jjjj.111Rozkaz 

dzienny S t a l i n a  d o n o s i,ż e  
w ojska Żukowa zdobyły S t a r ­
g a rd , b a s t i o n  n ie m ie c k i, 
b ro n iący  d o s tę p u  do u j ś c i a  
Odry i* do S z o z e c in a , p o ło ­
żony w o d le g ło ś c i  1+0 km.od 
teg o  m ia s ta . Poza tym zdo­
b y te  z o s ta ło  rów nież m ias­
to  N augard (40 km. na p łn .  
od S ta rg a rd u )  . in n e  o d d z ia ­
ły . a rm ii Żukowa n a c ie r a ją  
na p o r t  *r. K o łobrzegu . W 
tym r e jo n i e  n a s tą p i ło  po- 
łą o z n ie  w ojsk  Żukowa i  Ro­
kossow skiego . Mięazy arm ia­
mi n iem ieck im i, w alozącyrai 
wokół Gdańska a w ojskam i 
b ro n iący m i S z c z e c in a , zos­
t a ł  w bity  k l i n  sow ieck i 
s z e ro k o ś c i 120 km. P o ło ż e ­
n ie  w ojsk  n ie m iec k ich  na 
wschód od te g o  k l in a  uwa­
żane j e s t  za b e z n a d z ie jn e . 
Jak k o lw iek  s t r a t y  n iem iec­
k ie ,  p o n ie s io n e  w o s ta tn ic h  

; w alkach nad B ałtyk iem  n ie  
są  je s z c z e  o b lic z o n e , to  
wiadomo ju ż , że R o s ja n ie  
r o z b i l i  tam d o s z c z ę tn ie  
s z e re g  n a j le p s z y c h  dyw izyj 
n ie m iec k ich , w tym w ie le  
foriracy j  S .S .

LOS rJA_D0 _AUSTRIA KÓ W 
M Sskw a^^lii^ . R adio  mos- 

I k ie w sk ie  n ad a ło  d z i ś  odez- 
| wę do narodu  a u s t r ia c k ie g o  

w k tó r e j  m .in . ośw iadczyło; 
m acie je s z c z e  o s t a t n i ą  
szan sę  p o k aza n ia , że  n ie  i -  

I d z ie c ie  razem z Niemcami.
| .A ustriacy  w inn i n a ty c h - 
! m ia s t pov.rs ta ć  p rzec iw ko  o - 

kupantom niem ieckim . J e ż e ­
l i  teg o  n ie  ^uczynią, to  de­
k l a r a c j a  t r z e c h  m ocarstw  o 
n ie p o d le g łe j  A u s t r i i  b ę ­
d z ie  bard zo  tru d n a  do wpro­
w adzenia w ż y c ie .

STRAJK_A_DmCH_I^ND^SKięH 
Od 2 d n i

trw a  s t r a j k  8 ty s ię o y  ro ­
b o tn ik ó w  w dokach lo n d y ń s­
k ic h .  P rzy wyładowywaniu 
okrętow  zatru idn ionyoh  j e s t  
3 t y s i ą c e  ż o łn ie r z y .

U L I C ą i .  „STęLINa W. _. . .WARSZAW jjj

Ai K om itet lu b e l s k i  p o s ta n o w ił nazwać jedną 
z g łow rych u± ic  Warszawy im ieniem  S ta l in a . .

V XXX
To z a rz ą d z e n ie  k o m ite tu  j e s t  n a r a z ie  jego  jedynym aktem 
zm ierzającym  do odbudowy Warszawy .

aTIISLING_ĄNGXgLSKI 
Npndyn_^_.III_, Pew ien Ang­

l i k ,  k tó ry  p rzebyw ał w Pa­
ry ż u  podczas o k u p a c ji n ie ­
m ie c k ie j i  pom agał przy o- 
pracow yw aniu n ie m ie c k ic h  
wudycyj propagandow ych zo­
s t a ł  skazary  na 12 l a t  
w ię z ie n ia .

P A S ^ S T 0 \ V S K X Z B J R i G ł . ,  PODCZAS PROCESU

U b ie g łe j  nocy z b ie g ł  ze s z p i t a l a  wojskowe­
go gen. Marco R o a t ta ,  by ły  s z e f  w łosk iego  s z ta b u  g e n e ra a -  
nego, przeciw ko  którem u tcczy  s ię  o b ecn ie  p ro c e s .  Rząd 
wy zna* 2y ł  nagrodę w w ysokości 1 m ilio n a  l i ró w  za schwy­
t a n i e  zb ieg a . Sąd p o s ta n o w ił prow adzić d a l e j  rozp raw ę,

,mimo n ie o b e c n o śc i o sk arżo n eg o .


